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R O Z  M A I T  O Ś C I.

W e C z w a r t e k  N

f u a y  N o w o  - poładiro w ey Walii.

N o w o  p o ł u d n i o w a  W  a 1 i i ą , są 
wschodnie brzegi  N o w e y  H o i a n d y i , Kra­
in o w e go ,  Który iest iedną eaęścią p o ł a d -  
n i p w y c h  I n d y y ,  czyl i  A u s t r a l i o  w. 
Naynowsza ta ctęść świata iest daleko więk­
sza, od E u r o p y .  Przestrzeń E u r o p y  w y ­
nosi tylko tSóooo mil kwaćir. P  o ł o d n i o- 
w e  I n d y i e zaś do 200000. Sama N o w a  
H o l a n d y i a ,  którą uważać można za *tały 
ląd południowy , iest prawie tak wi«lką ia t  
E u r o p a ,  i ma około 1/j.ooou jmil.

Dopiero w r. 1788. obięła A n g l i i a  fo r ­
malnie ten żyzny i piękny kray P  o t  n ił n i o ­
są e y W a l i i ,  gdy flota będąca pod rozkaza- 
Ttcni A dujira*ł A r t h u r F h i ł i p p s  założyła 
tu pierwszą stałą osadę z Európpyaii ich »jr- 
gnaaców i zbiegów. Ouwnity  odm lał* I d - 
g l i i a  naywiększych zbrodniarzy 1 sam wymiot 
Indzi do Diczego niezdałyęb , do W i r  g i n  i i. 
Taro przyymowalś ich osadnicy w s łnżbę'na 
czas nieoznaczony.  P o  utraceniu atoli A e- 
r y k i p ó ł n u e n e y , przestała W i r g i n i a  
fcydź taieyscem wygnania ,  natomiast zapro­
wadzono demy pracy i poprawy; l ecz tę nsia- 
no wy  nie szczęśliwszym skmkicm i tu uwię- 
ezone zostały,  iak wszędzie.

Tak tedy wynonano plan iuż u łóżuny,  
założeń.a osady na odkrytych przez K o o b a  
brzegach N o w e y  H o l a n d y i, którąby zbro­
dniarze ze twoimi stróżami zaludniali .  W7 
Marcu  1736.  mnóstwo statków pełnych tego 
todzaiu l u d z i ,  żywnośc i ,  odz ieży ,  domowych 
łprzęlów i rolniczych narzędzi , wysłtno do 
nowey P o ł ‘ n d n i o w e y W  a 1 i i pod z?$ło- 
bą dwóch fregat i rozkazami Arthura P  h i- 
l i p p s a .  A r t h u r  wylądował  18.  Stycznia 
1788.  W  B o t s n y - B a y  mianowany Guber­

natorem nowey osady. Mieszkamy tey krainy, 
których tam nyrzano byli nadzy,  lecz 0- 
fcbroieni ; żyli  w budach słomianych albo 
Wydrążonych pniach drzewa, ty w iii się korzón - 

-kami Ja ms ow em i ,  czerepachaiai  i rybami. B_o-

o4* W * Lipca 1320.

Stronną łagodnością niął ich P h i l i p p s  i 
skłonił  ko swoim zamiarom.

Lecz  kr jy  B o t a n y - B a y r zdał  mu się 
nie mydogodr  icyszym do cakłedania pierw-  
szey osady,  i l e ,  że wybrzeże nie było dość 
od wichrów zasłonione i  okoliczny grónt mo­
kry. Zw róc i ł  więc flotę swoi?  d o f  o r t .  J a c h -  
s o n  , gdzie n»y wygodnieyszy i naybezpieoz- 
nieyszy port znalazł  mogący obeymować 1000 
ftaywiększych okrętów. Chulica obfita w lasy 
i ozdobne łąki przedsta wiała widok żyznejr 
k ra iny ;  nie zbywało iey na adroiach i czy­
s t e j  i- słodkiej7 wodisę.

T b  wylądował ,  wysadził  r .  brzeg  zapa­
s y ,  wykorczowal  ziemię , rozbi ł  namioty i za­
tknięciem band ery 'An gi eta k ie y , hr»y w for­
malna óbiął  posiadłość.  Działo »ię to 26. 
Stycti i-s  1780 v,- porę na>'pi.»kpieyasego lats 
ow ey  krasny. Zrobiono plan do nowey .osa­
dy i nar wano ią S  i d a e y. Urządzono no- 
w°  to Państwo, rozpoznano dokładnie j  i sgo  
okolice i zawarto piayiacielskie przymierze z 
kraiowen ni.

Pustynie ,  które nigdy s iek ie ry ,  n igdy 
motyki nie znały,  zmieni ły  się w krotce w ni­
wy  zbożem kwitnące,  a na miejscach nieza- 
sianyeh , wzniosły się namioty i szałas,e.  Po-  
wytykeno główne tiiioe przyszłey Stol icy — 
k a ż d a '200 stóp szerokości.  Odznaczono m ie j ­
sc* dla sądownictwa ,  kościołów, szkół i azpi- 
talów. Lekkie drzewo palmowe, służyło im w 
początku na pokrycie za da ch y ,  a ze skorup 
oatrygowyeh palono wapno. Żs r l ez i on o  z dol ­
ną ziemię do palenia c e g ł y ,  a dla. nieaosar- 
ku wapiennego kamienia użyto do murów g l i ­
ny Ziemia iest l e k k a , i eduakie ndaią się 
tam drzew* f ig o w e ,  pomarańczo we , winna 
rtttcica i inr.e owoęe.  Owo zgoła,  klimat kra­
in tego rówńać się może z nayUgodnieyscyia  
Klimatem Europeyskrta Ptactwa różne są 
ro d ze ie ; ssących z w ie rtąt mało.

i-iczba więźniów, przywiezionych roku 
178S wynosiła 778 osob,  z których 558 było. 
płci  męzkiey.  Liczba zaś morskich żo in iersy
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z oficerami 2 i ł ,  z btórymi zna jdowało się 28 
niewiast  i 1 7  dzieci.

Listwo sab, wyobrazić.  można, i«k wiel  
Kich trudów to było dz ie łem,  utrzymać po­
rządek w Pańs tw ie ,  ktorego część większa Z  
roz boy niko w,  z ło d z ie i , , pi iaków i nayniego- 
dziwszego wymioiu składała s i ę , którym nic 
świę teg o ;  a próżnowanie ,  kradzieże rozbo­
j e ,  zbroauie  hażaego rcd za i u ,  inilszem były,  
niż życie uczciwe.  J n i  z tego powoda  zmu­
szony był  P b i l p p *  w 'pierwszych dn»*cb 
wylądowania  karać śmiercią.  Ludzkość atoli ie- 
go z niezłomaną pofąozona suro wt scią , nwię 
czyła pomyślnym skutkiem olbrzymie przedsię* 
wzięc ie .  Z  końcem pierwszego roku Kapitano 
wi e  mieszkali w własnych domacL leuzśi żołn ier ­
ze wygodnie a w drugiem zaozęto inż miasto L u -  
dewać.  D opi ero  31 lat temu a brzegi  N o w e y 
H o l a n d y i  stawiają ocżóia obraz zupełnie 
Kuropeyski .  Wznios ły  się w s i e ,  f o 1 Warki , 
miasta, których mieszkańce poslępuia w oświa­
cie.

Wydatki  rządu Angiel skiego na zbrod­
n ia rz y ,  są ogromne. P rz ew óz  sam poiedyń- 
czey  osoby hosztuie i g o  f u n t .  szter. Dobrem 
tylko sprawowaniem się albo weyśoiem w służ­
bę  osadników, mogi(‘ wiuowwycy uzyskać kary 
skrócenie.

W  r. *804 wynosiła iuż ludność miast* 
S  i d ń a y 2600 dusz ;  w r. i 3 i i ,  około 5 ‘s.oo ; 
w r. 18 1 6 ,  7 4 1 7 ,  a w r.  1 8 1 8  przeszło loeoo .  
Miało inż także rzemieślników, sztuumistrzów 
t es t r ,  gazety , szkoły , dóm dii sierot i pra­
wi e  wszystkie życia wygody E u r o p ę  y c z y ­
li ó w. W  inny ob miaitaob mnożyła się lud­
ność w miarę wzrostu ludaości  Stolicy.  P o ­
d ług  rachnby powszerhney r. 1802,  znaydow*- 

- ło  się w N n w e y  H o l a n d y i  ł 3, l i j5 Euro-  
pe yc zy k ó w ,  a w r. 1 8 1 0  tylko w samym okrę­
gu S i  d d e y 10 ,4-54 dasz , których ozęsc 5tą 
zbrodniarze składa l i ; podobnie mnożyła się 
ludność w innych posiadłościach, n. p. na w y ­
spie IV o r  £9 1 h , w F o r t -  H u n t e r ,  na 
W  a n - D i e o e n s L i d  i  t. d,

W  r. 1 8 1 5 rozciągnęli  się ioż za t»k 
zwane góry n iebieskie,  5 mil Niem. od S i -  
d n e y  i brzegów odległe;  gdy w zamierzę by­
ło założyć tam miasto , blisko 49  mil odległe 
od S i d n e y ,  które teraz iuż może w  części  
wybudowane .  K r i j  ten obfituje w zwierzynę,  
żyzny niezmiernie i  wielu rzekami obiauy

Osady opatrzona są w rozmaite rods&ie 
awierząt-Europeysk ich.  W  r. 1788- wybaczo­
no tsa brzeg  8/  kurcząt ,  1 2 2 k u r ;  JĄ kaczek,  

■®-<J gesi , «8 ptntoieh , j t 5 hroiihw* , a 5 pro-

, ' h  /

s i ą t , 9 św iń ,  19 k ó z ,  29 o w i e c ,  5 k r ó w ,  t- 
b y k i ,  1 og iera ,  3 k lacze ,  i 3 źrebiąt. We 22 
lat pozniey stan ów bydlęcy pomnożył  się 
do nieuwierze nia. Drobiu  mnóstwo ijiezlDzO- 
ne. Świń  8 9 9 3 ,  kóz 1 7 3 1 ,  o w i e c . 33 ,8 i 3 r 
rogatego bydła 20,000., a koni 5 i 14

Osadnicy N o w e y  p o ł u d n i o w c y  
W a l i i ,  są albo w o l n i ,  slbo ra zbrodnia 
wskazani.  Tamci  są istotni właściciele  , «  
siużalce pierwszych lub urzędników. Mogą 
atoli dobrem sprawówsniem się przyyść do 
p ra w  własności, nsdsie im bowiem Rząd pew-  
Di ilość morgów ziemi Wielu takich pizy- 
szło co roaiąlku i są szczęśliwym: Niepoprs-
wiaiący sią aio' i  wsz e lk iey  surowości praWa 
d > naiąy wsz-kże od ich tylko wyboru aalezy 
los swóy polepszyć.

Dla młodzi są ą z k o ł y ,  w których dzieci ,  
po części złych bardzo rod ziców odbierała na­
uki i do obyozayoości  się w ezwyozai t ią  ; 0- 
ś wiata szerzy się and oczek: ranie tak ,  iż m o ­
żna się 'cieszyć nadzieią , że bliskie pokole­
nia będą iuż oglądać P ań s t w o ,  którę innym 
Oawnieyszytn za wzór posłuży.

N e k r o l o g  

A n t o n i e g o  P f ł e g e r ą ,

Dnia  27. Mata I ,  b. umarł w  W  i e d n i tt 
Antoni P . f  1 e g e r  Raw aler de. W  e r t e m o  J .  
C. R. Mości  rzeczywisty  t»yny R a d c a ,  .tudzież 
Radca Stanu i K o n fe re nc y j ,  R iw ai er  orderu 
złotego run* i  Naczelnik Wydr ia łn  s pra wi ed ­
l iwości  w Radzie  Stanu , przpżył  lat 73,  ■— J e ­
żeli  ^ycie strawione w n iezmprdcwiuey prany 
bez blasku i czczey .żądzy s ł a w y ,  j eże l i  
o.icha Skromność, połączona z n .ysw.etnieysze- 
mi  przymu)t*ini duszy, obok ntywięksasey .i^da- 
Jeko zaymaiące)  działalności w nayw.ażniey- 
szych sprawach Państwa,  nadają prawo do pt>- 
wszeebnego  szacunku, toć pamiątka Zmi i lego ,  
szanowana bydź powinub wyso e o.d wszyst­
kich. Urodzony w X ięs tw je  JR a 1 n i o 1 i, z obo- 
gieb rodziców , przez nadzwyczayną pilność,  
nabył  obszernych umie ięuosc i  .przez ,c iągłe i 
gor l i we  sprawowanie obowiązków swoich uto*- 
rował  sobie dmg ę  dci iwyżstyrh -urzędów, i 
tak; był Professorem praw* -we L w o w i e ,  po­
tem Radcą Trybuastu  ■ Appel ioy  • tau-re , n»* 
koniec Radcą Nad worpytn «  nsywyżs/ym T r y ­
bunale Sprawiedl iwości .  Zarsz  w kilka ' at ,  
dla obszernych wiadomości pr**nyoł] i cela- 
iącego  obaraktera (kjssy , powołsńy  zost d o* 
Ra dc ę  Stanu i bezpośredniego Zdawce  sp i aw f



przy ba,kn J .  C.K.  Mci  w  W yd zia le  Spra wię ,  
dliwośoi.  P o  ZgOoie Ministra Hrabiego W « l -  
J i s a  poruczył  mu ] \t Cerarz J m ć  przew oJ-  
ni«twc „  Wyd zia lę  (praw »enu ęt rzn yc h  w 
Kadzie  Stanu. Tym sposobem przez własną 
wartość , bez pomocy przyiaznych stosunków 
zewnętrznych , nie staraiąc się nigdy osobi­
ście bydź posuniętym, dostąpił  zmarły m y w y ż -  
Szynh urr.ęaów, i naydtielmeyszego wpływu n j -  
był  w Monarchii- b ęd?o pooząthowo nbogim ty l­
ko studentem. Gorliwi, re l ig i jność ,  surowe za­
sad przestrzeganie ,  niezachwiana sprawiedli­
w o ś ć .  niezłomna wi erność ,  ścisłe pe łn ienie 
obowiązków wedle praw i s tniejących,  prawa 
prostoia , przylbm łagodność i oznlość na in« 
nyoh n ieszczęśc ie ,  były to g łówne rysy ce­
chujące iego chirakter.  Do osoby Mousr-  
ctiy przywiązany był  prawdziwie z rel igiy-  
Bem poszanowaniem , ntywyższą iego staran­
nością było , aby obok scisłego przestrze­
gania sprawiedl iwości  zas łog iw„ć „ a zadowol- 
n ie ni e  Monar ch y ;  nie mógł  się wstrzymać od 
czucia , k edy m. 'wit  o Osobie Cesarsitiey lub 
J e g o  Nayiaśnieyszey rodzinie.  Ten zapal, to we­
wnętrzne poroszenie umysłu okazyWane przy po­
dobnych okolicznościach przekonywały,  że po­
siadać mUŁ.ał wysokie zaufanie u M o n a rc h y , 
Lu tylko pełność szczęścia w, zaspokojonej  
miłości  swoley ,  którą pałał do Nayi isnieyszey 
Osoby  , przemawiały z ust iego- Prosty i 
SBrotn.ty w życia i obyczaiach ,  tak mało znał  
po rę t  do żądzy s ł aw y ,  lak i do zmyślności.  
Prz ed  śmiercią , przy wydarzoney okoliczno­
ści , wynnrrył  się lak przyjacielowi  ■swoieton; 

j jŻa dza  sławy, nigdy mnie ,nie nwodziła , nie 
,,starałera się nigdy o mrzędy i ieżeli  dowie­
r z a ł e m  się o tern naprzód, błagałem gorąco 
, ,Bnga , aby to wtenczas tylko przyszło do 
„s^.ntkn, ieżeli  ma bydź z moiem zbawieniem, 
,,i ieżeli  będę raugł naówczat przyczynić się 
;,do dobra powszechnego^" Bzete łaość  oświad­
czenia t e g o , dowodzi ł  osły zawód iego życia,  
ca ł .  iego istota. Od zaszczytnych .ozdób z e ­
wnętrznych,  któremi go łaska Monarchy ndar- 
Zyła , uchylał  się z aw sze ,  przyjął  tylko szla- 
ebec two  ' przez w z g l ą j  na .swoią rodzinę. Na 
tak .wysokim stopniu, n* którym iako Urzędnik 
Stanc znaydował  s i ę ,  -obok wpływa,  który po­
siadał., p-rzeoież prawie by ł  .nieznany publ icz­
ności osobiście.  Powierzchowność  ie o i ca­
ły  sposób zy.cia nie odmieniły s ię $r niczein 
■bd chwili ,  i»k ł>ył .został Professorem aż do  
zgonu. 'Wyższe ón znał szczęście,  niż mu go 
świat zewnętrzny nadać zdołał Zamiłowanie 
dobra powsze.cb.i-ości, tegoż utrzymanie i  wspie- 
JCamt. zaymowały serce  i sgo,  szczególnie^ zaś

we wn ęt rzn e  uczucie , 4e dopełnia? powinno­
ści względem Bog a  i ludzi ,  było nsywiększa 
dnszy iego  roskosza. Zbytniem byłoby roz- 
sze rz .ć  się bcrdziey  nad wielkością Straty, 
którą poc i ós ł  kra j  w  tym mężu 1 !

E p i g r a m a t .

M o i e  s z o z ę ś c i e .

Nikt  mię nie koc łu  ns całym ś w ie c i e ,
Le cz  nieszczęśl .wym nie iestem przecie ; 
Mozę  kto spyta skąd to -pochodzi:
Kocham świat c a ł y ,  to byt mi słodzi. J -  P-

T e a t r  w L w o w i e .
Wystawiono 2.4 Lipc? Tra iedy ię  w 5 ak­

tach z Nie mieokiegó: M o c  s t o s ó n k ó w  
czyl i  U c z u c i e  b o n o r u .  X ię ż e  G u s t a w  
Pułkownik  kochał W a n d ę *  córaę Pastora z 
całem zapałem młodocianego wieku,  i rew- 
ney doznawał  miłości.  J e y  brat B o l e s ł a w  
O l s z a  tyle śmiały ile s^lachatny, pogardza­
jący zwodniczemi ponętami wielkości  , w i ­
dział iego zabieg i ,  przeniknął  iego zamysły,, 
a przekonany,  że stosunki światowe n igdy nie 
dozwolą G u s t a w o w i  zawarcia z W a r -  
d ą związków małżeńskich, nsiłnie lako brat  
troskl iwy odwieść ią od tey mi łości ,  i n a ­
prowadzić błędną, na drogę cnoty. Mło dy  
•en autor pełen talentów , n i e o d l e g ł e g o  u.  
mysłn i Zawsze oh wała zaięty, pała talże  g o ­
rącą miłością ku Xiężn cce Z o f i i ;  w ie  że 
od niey iest koćh .nym,  leoz ,  ażeby ok.zaó 
nieugiętość śwoiego eharahseru, stara się 
przytłumić tę namiętność, i oznacza swoie po 
- tęphi obojętnością dla Z o f i i .  Znadniąo się na 
p e w n e ®  pnbhoznem mieysou i usłyszawszy,  
iak G u s t a w  wyrzucał  W  n u d z i e  niskie u- 
rod zeu ie ,  wzburzył  t ię iego ż yw y  umysł ;  w 
swoy  zcpalczywojci  wymawia X ię c iu  iego  
.podstępne postępowanie,  iż niewinność żdra- 
dzić zamyśla, wzbudza gniew tamtego,  któ­
ry urażony nieprzyzwoitemi słowy B o l e s ł a ­
w a ,  daie mu policzek.  Porywa się O l s z a  
ao szpaćy,  leoz wstrzymany .od przytomnyoh 
Of icerów pacia prawie bez zmysłów na z ie­
mię- Ja kże  zniesie to shańbienie O l i  z a,

szlachetny mło dz ie nie c , który przy swo­
im drażl iwym unyślej  ucznoie honorń nad 
wszystko pr ze k ł ad a ł? —  P s z e  do G n s t a w a  
j  wyzywa go ua pojedynek,  ( Akt pierwszy) 
Xiąż e  Min is te r ,  oycieo G u s t a w a ,  mąż zi- 
m-nego charakteru i doświadczony w szkole 
nucszczęścia ; zakaźnie mu częścią z przywią-
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zania rodzic ie lshiegó , częścią z uprzedzenia'  
o swoim wysokiem urodzeniu,  poiedynkować 
się z tym człowiekiem nie równego mo stano. 
T o ż  samo j a a z j  ma wszyscy,  a Major  W » 1 -  
c z y ń s h i  b ierze na siebie pogodzić zwaś­
nione s t rony,  i podług zlecenia Ministra o- 
f isrować O l s z y  wszystkie wynagrodzenia 
sposoby.  {A k td ru gi ')  Po  odebrania wzgar- 
dzaiacty  odpowiedzi  mioti ią duszę O l s z y  
okropne wzburzenia,  rozpacz i gniew prze­
szywają iego serce , samą tylko zemstą oddy­
cha , i iedynie tylko zemsta zdołałaby przy­
w ró c i ć  mu spokoyność. Właśnie odbiera 
W a n d a  list od swoiego G a s  ta w ą , który 
nazajutrz Z pułkiem wyruszać przymuszony , 
pragnie się ieszcee z nią widzieć,  Odpisuie 
inn zakochana, czas zeysoia i wyznacza się. 
Przenika  B o l e s ł a w  ten z am i ar , wyrzuca 
i e y  oboiętność ku iego nieszćzęścio, porusza 
słabą dz iewcz yn ę ,  i  tyle dokażc ie ,  że mu 
swóy  zamysł odkrywa i list powierza.  Tym 
listem sprowadea O l s z a  G o s t a w a  do sie- 
Jńe .  Przybywa X i ą ż e  i zdumiewa *ię zasta­
ją c  samego O l s z ę ,  który przerażającym to- 
jsem żąda zadowolnienia.  Nieustraszony G li­
s t  a w pogardza nim i odmawia iego żądania. 
O l s z a  raz z z ap a łe m ,  z n ow u  z spokoyno- 
s c i ą , to grożąc,  to błagaiąo stara się wymodz 
na nim zadosyć nczynienia,  lecz gdy bez 
względu na to wszystko zniec ierpl iwiony G a- 
s t a w  odchodzić zamyśla, pałaiący zemstą B o ­
l e s ł a w  zabiia go wystrzałem z pistoletu. Po  
tym okrutnym czynie cddaie się O l s z a  w ręce 
sprawiedl iwości .  ( akt trzeci)  N iepocieszo­
nym smntbiem przejęty Minister wyprasza so­
fcie n Króla uwolnienie od sądzenia O l s z ę  
Pomiędzy  papierami O l s z y  znaydnie P re ­
zydent Trybunału pakiet l istów od iego matki, 
których ón ieszcze nie czytał ,  gdyż dopiero 
osiągnąwszy lat 3o miał  ie podług zlecenia 
swoiey  matki przezierać.  Z  nich dowiaduie 
się Prezydent,  iż Minister iest oyctm O l s z y ;  
pospiesza do ą iego,  i uprasza go o sekretną 
rozmowę —  iak pięknym okazaie się tutay cha­
rakter Ministra , gdy tylko w przytomności 
wszystkich chcę z nim na rozmowę zezwol ić 
—  po długich naleganiach wręcz* ma naresz­
cie te papiery.  Wzrusza się X ią ż e  i oały się 
w myślach zanprza,  jednakże adaie na pozor 
spokoyuego , i żąda sprawiedliwości .  Tym 
czasem pospieszyła X iężna  do Króla « proź- 
bą, ażeby zw#żaiąc na usługi Ministra przeba­
czył  synowi.  { A k t  czwarty,) X ią ż e  udaie

się do więzienia O l s z y ,  kto*y się ' i ł aS3i*f 
dowiedział  od swoiego mniemanego cyc* P»* 
stoT* , że n ie  iest iego synem. W p r a w d z i e  
nie wie iesz cz e ,  komu winien swoie ż y c ie ,  
lecz przeklina pamiątkę tego zwodzicieia n i e ­
winności  matki ukochaney , i- pragnie go po ­
znać, ażeby przed Bogiem i  światem oskarżył  
go żako twórcę tych wszystkich nieszczęść. 
Słyszy Xtążę te wyrzuty i poroszą się —■ 
zapomina o wielkości  awiatowey i iedynie n ie­
szczęśliwym synem zaięty,  przygotowuję go 
do odkrycia taiemnicy,  a narescia donosi ma, 
że iest iego oycem. —  Przekonał  się O l s z a  
w tey krótkiey chwili  , i le szlachetności  X ią -  
że posiada,  przytłumia więc w sobie niena­
wistne wzburzenia,  ztpomina o przesz łości ,  
i pociesza się z oyceui. Ażeby i s jebie nie 
wystawiać na publiczną hańbę,  i ukochanemu 
oycu uiąć bolesnego widoku,  żąda t rnc izny,  
którahy go uwolniła z powłoki  śmiertelney. 
Czuie Xiaże ,  iak bolesnym iest raz dla niego, 
l ecz szauuiąc swoią , syna , i spr*wiedl iwosci  
w o l ę ,  czyni zadosyć iego żądanin , a nawet 
od włssney zatraty,  wstrzymuje się iedynie 
tylko za radą syna. W  krótce przybywa X ię -  
żua otrzymawszy dla O l s z y  łaskę Króla, l eos 
iuż wszystko za późno. — t { A k t  ostatni)

Mało iest sztuk, któreby z względu roz­
maitości charakterów tyle zayrocwiiły i le ni« 
i - le^za .  Jas t  ona godną mierzyć się z p ł o ­
dami S z e k s p i r a  i S z y l l e r a .  Chociaż 
wszystkie osoby działające oo-cnaczaią się właś­
ciwym i odmiennym charakterem , jednakże 
wszystkie zbliżaią się w wielkośei postępowa-_ : * ’ J  - - = - * * w W - •nia do siebie.

postępowa- 
Między  niemi wznosi się bez- 

porównany O I s z a .  Trudno iest zaiste do­
kładnie i z naywniefszem cieniowaniem od­
malować charakter tego śmiałego młodzieńca; 
iest to lew , który spokoyuie zostawiony ła­
godnością się zaleca,  lecz rozdrażn iony  wszy­
stkie przeszkody zwalcza i swego zamiaru do-  . ' _ „̂   go zamiaru do-

resztą porządek w osnowie

sl
sięga. ... .w ,Ł.? [luiMuen w osnow.e i stop­
niowe rozwiiauie się intrygi zaostrzają oieka- 

i tein większe wrażenie za sobą zosta- 
Gra aktorów była dobrą, szczególniey 

O l s z y  i P.  N o w a k o w s k i  
nistra, wystąpil i  iak wzorowi  mistrze. 

Pra wdziwie  z rzadką Starannością oddał p ierw ­
szy swoią rolę i iah naydoskonaley utniał zgłę­
bić rozmaite zmiany w swoim charakterze. 
Powszechne  oklaski przynaymniey po części 
nagrodziły tell pracę.

wosc i 
wiaią.
P.  B  e n s a w roli 
w roli Mii

BedaŁcya F,  R r a t t e r s ,  Drnkiem J,  P i ł  1 e ra.


